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f " StrafuT «J e  wypadki zwakdają Wydawał- 1 1  ‘& S L M  redakcyjnym. Z zagmniey drotoj.
ctwo i dostarczania numerów bez zwrotu wSfc. ^ a ą ą  *S&£3Sw
— — czsńcl kwety abonamentowe]. — — ^ f tS S j^ ^ lg jS B S P ^  Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.

Czwartek: Katarzyny Seoeńsk. r H O J ^ l P R  n l o f  p l r  H t l f f t  I m a i o  | Q 9 |  »  I! Sionca wschód 4.09 zachód 18.56
Piątek: f  Filipa i Jakóba Apost (J ią i^ K .  U O ld  1. U lU j a  1 9 d l  T .  || Ralętyoa wschód 17 15 zacb. 3.49

SSSl^sSrbistapi. Straszna katastrofa kolejowa I
polskich 61 zabitych, 40 rannych

Adamskiego i Jełowickiego, przebywających w Naporze kolejowym między Tanio a Kaim cym z Aleksandrii który stanął cały w płomieniach.
Rzymie celem przygotowania wycieczki pod kierun (Egipt) wybuchł pożar w pociąga pospiesznym idą- | 61 osób poniosło śmierć. 41 jes» rannych.
kiem prymasa Hlonda. Bawi w Rzymie też arcybi- .... , m i . i .ii -------ll---------■■■;■ ............. ............... ■■■■ • .■ .

skup meiropoiiu ks. Sapieha. Ofiary trzęsienia ziemi w Armenji I
Po,r̂ owan?ach1l&aek,e B,isko 400 Mbi‘« h* 800 rannych ■

w ■
Doda ła 'zv sie z mkiacemi d e rozpocza/w nmbliż-procent wszystkich wS, okręgu Sangosur jest zm- wiające jedyny maijąteik szczepów górskich, okolice 
T 'v ch  dn iLh rtfkowitiami r ^ e d ^ Ł  S f m  czczonych te zamieszkujących. Położenie jest straszne. Niema

k ^czechosłowackim zanowiadanemj już oddawna Moskwa> 30 kwietnia Trzęsienie ziemi odczuto sil prawie żadnych lekarstw ani możności niesienia 
W r ^ Ŝ r ; ł S S  uie także w Tyflisie i Krywanie. W Aserbeidzanie pomocy lekarskiej rannym,w prasie, naa uzupełnieniem 1 rakia1 u nanaiowegu s#wierd'zono 92fl zabitych i nrzpszło ->00 rsmnwh wRokowania łiandlowe między Polską a Czecho s "  iemziJno zaDltym  i przeszło „w  lannycłi, w_______________________________ _____________________
Słowacją nabierają w danej chwili szczególniejsze _  , ' " i  ..... . ...i ”1 1)1 , ~ ' ™  ... —

s ,rczer,,a' vM* ~ r T m*.WZKMU na an Briand opracował nowy pian gospodarcz. uporządkowania Europy ■
C t n c u n k i  T  S f l l l l l f i t f l l l t l  W® wtorek zajmowała się projektem tym rada d(> niesienia pomocy finansowej państwom cierpią-
J IU & K t ln ł  dlsl|sasiIiB  ̂ Mtdw  w i b i m IH i  ministrów. W  1 części planu tego rozpatruje Bri- cym na braik kredytu. Po rozpatrzeniu projektu te- 

r w ą  Się and najlepsze sposoby sprzedaży produktów roi- go przez poszczególne resorty zostanie on przez
Londyn. — Donoszą z Tok jo, ż« w kołach poli- nych w państwach naddunajiskich, w u zaś zajmu ambasadorów i posłów Francji przedłożony po- 

tycznych Tok jo liczą się z możliwością zerwania je się szukaniem ryńków zbytu dla produktów szczególnym iządo-mdo za»pinjowania. j
stosunków dyplomątycznych między Japonją a So- przemysłowych. Dalej przestawia propozycje co -d

v wietami, a to z powodu zatargu o prawa Japończy- - ... ......... ............ ..... ..... .......  -  '.. i .......
ków do ryibołóstwa na wodach Syherji wschodniej. ^  ■ ■ ■ ■ ■ ■

pn.d miiorem prezydenta N o w a  p r o w o k a c j a  n i e m i e c k a  ■Franci! „Knrj. poznański41 donosi: W związku z zajściem w dniu 14 hm odbył się
„  . ' . , . . . .  . Z pogranicza dowiadujemy się o nowem zajściu termin lokalny, w którym ze strony polskiej wzięli
1 rezydent Doumergue podpisał dekret, zwołu- na granicy polsko - niemieckiej. Oto w dniu 7 l>m. udział: starosta powiatu międzychodzkiego dr. Put, 

jący na 13 maja Zgromadzenie narodowe dla wy. krotko po god^ 18 na drodze gospodarczej Gorzyc- podkomisarz straży granicznej Widacki i sołtys 
boru prezydenta republiki. ko w powiecie międzycbodzkim po stronie niemiec- Krieger z Gorzycka, a ze strony niemieckiej — ko-

* * * kiej zjawił się oddział mł°dzieży niemieckiej w si- miisarz obwodowy Bretschauer z miasta PrRisch :
h • . le około 25 osób, uibranych w bluizy i krótkie spod- i "berlandjaeger Hegedorn z Wiersebaum.Żywcem spaleni przez zemste ni?:kol.oru khaki (mundury niemieckiego przyspo-

. . .............................................sobiema wojskowego) i zamierzał usunąć polską , . r i °  0K01 spisano u jęz> ku potiskim i niemiec-
WUno. \V e wgi Mikuliszki gminy swięeian- zaporę graniczną. Członkowie oddziału obluzowali k 11"' 

skiej powstał pożar w zabudowaniach Adolfa Sieme słupy graniczne. Wybrykowi rozwydrzonych h>- Komisja stwierdziła przewinienie oddziału nie-
nasa. D°mow_mcy spali, tak, ze wydubyto ic zpła- buzów przeszkodził polski strażnik graniczny, na mieckiego. Strona niemiecka zobowiązała się do na 
mieni na pół zwęglonych. Bra a właściciela domu widok którego oddział niemiecki oddalił się w  kie- prawienia szkód, co też zaznaczono w protokóle. ■ ;
Antoniego i siostrę Stefanię w stanie beznadziej- runku miasteczka Striohe. v .' ^
nym ulokowano w szpitalu. Pożar powstał wskutek g g — ____j,_j________ ________________ ___

ta!^Spmwc^okazaTsię' Jan^S^czejmiiiak,°mieSiTa- l i O W a  W 0 | R a  0011101113 I w ^ da “R w a n i a  była we wSZystkich

i ( *' * * ■ *'• '* w Chinach j dawał im po rupji za wykopanie korzenia pewnej
A n a n e !  n i o m i n e e u  wybuchnie według doniesień angielskich lada <>ś:iny leczniczej, a kiedy ofiara zabrała się do r»bo

* A g e n c i  n i e m i e c c y  chwili, a mlanowieie w połudńiowych Chinach w J1 zabija Iją krzywe-m nożem, później obcinał jej
n a  z i e m i a c h  z a c h o d n i c h  I okolicy Kantonu. Gubernator kantońśki ulotnił I 'alszy^ h ' '  rd V ' • ' "

. się spodziewając się zamachu stanu. Z tej części ’° Y  P^c . iC1j roercę, policjanci tubylczy
W ostatnich czasach do właścicieli większych kraju odmówiono również wysłania posłów na ma- przebierali się za domokrążców, sądząc, ze idh mor 

objektów przemysłowych i nieruchomości na zie- - e sj dn 5 maJa rozpocząć obrady parlamentu derca upatrzy na ofiary, lecz mimo to nie udało się 
miach zachodnich zgłaszają się pośrednicy, Dropo- prowizorycznego go jeszcze pojmać.
nujący kupno danych objektów. Obecnie okazało ' . ____ _
się, iż są to agenci niemieccy, za którymi stoi nacjo S l l k C e S  P o l s k i  W l C l I l l  P F 0 C 6 S  0  S P F Z 6 tH 6 W l 6 *‘
nalistyczny kapitał niemiecki. . . . _  . ■ • a m I a

Zabiegi kapitału niemieckiego stały się bar- Międzynarodowych Targach r Z B l l i e
dzc intensywne po zawarciu umowy o francuską w Medjolanie na szkodę L. O. P, P» w Katowicach

, pożyczkę kolejową. Agenci ci interesują się spe- w  czasie od 12 __ 17 kwietnia odbyły sie w iPrzed sądem w Katowicach rozpoczął się sen-
cjalnie terenami, położonemi na szlaku kolejowym. Me,djfllanie międzynarodowe Targi które zakoń- sacyjny proces przeciwko 34-letniemu b. urzędni- 

* * ' ezyły się wspania^m sukcesem ze ,strony polskich 'kowi k° lej<twemu w Katowicach, Maksy^ljanowi
D  DgU/PW O  wzroście ■wystawców, zwłasizcza bydła hodowlanego i opa- Harnasowi, o sprzeniewierzenie okoto 107.000 zł.
K  KnaJiiJiPn l « f c i  sowego. Polska zdobyła dwa pulhary, dwa złote me- « a |akodę ^Ojewodzkiegokompetu kolejowego L O. 
a znaczenia Polski dale, 4 srebrne i 6 dyplomów. Wystawcą była fir- f -  P-, °raz nrzeszło 5 000 zł. na szkodę komUetu

Chicago. — B. doradca finansowy rządu poi- m& Pos« należaca do centralnei targowicy w Mv- kolejowego Pizysposobienia Wojskowego, Harnaś 
sikiego p. Dewey wydał tu obiad dla przedstawi- głowicach. J p * był sekretarzem komitetu kolejowego L. O. P. P. ,
cieli organizacyj polskich. Wśród gości znajdowali " ’ w Katowicach w latach 1924-30, oraz sekretarzem , ;
się prof. Tomasz Siemiradzki, dr. Teofil Starzyń- 1 |nffł|A Itin lff fM flfA llf) M NIHNllH1'  komitetu kolej. P. W. w latach 1928-30. 
ski, prezes Związku Sokołów polskich, przedstawi- I llłu jE  IIIDJQ SUlOJBSO „w U H iP IrO  m  D « 0 I 1
ciele Z. N. P., Zjednoczenia P. R. K. itd. Londyn. „Daily Express“ donosi z Delhi, że po. Mr r Z G U iy S ł O W C y  p O lS C J  W  l\OSJ|l

W  przemówieniu swem p. Dewey mówił o wiel- licja tamtejsza poszukuje masowego mordercy, któ Część bawiącej w Moskwie delegacji przemy-
’ kifh bogactwa\h naturalńych Polski, o rozwoju poi ry w ciągu dwu ostatnich lat popełnił na przed- słowców polskich udała się w poniedziałek na po- 

skiego przemysłu i handlu i o wzroście zaufania za mieściach Delhi conajmniej szesnaście morderstw, łudnie Rosji celem zwiedzenia tamtejiszych kopalni 
granicy do rządu polskiego i przyszłości polskiej. Ofiarami jiego byli wyłącznie mężczyźni. i zakładów przemysłowych.

i  |M W
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Wycieczka jugosłowiańska 
w Gdyni

Gdynia. Przybyła tu z Poznaniu wycieczka 
jugosłowiańska w liczbie 70 osób pod przewodnic­
twem prezesa Ligi Tow. polsko - jugosłowiańskiego 
ks. red. Kneblewskiego.

Na dworcu powitał gości kom. rządu Zakrzew­
ski Po śniadaniu goście zwiedzili miasto a następ 
nie wzięli udział w akademjj, urządzonej na ich 
cześć przez zarządmiasta. W  czasie akademji prze 
mawiał dyr. Urędn morskiego komandor Poznań­
ski. Skreślił on obraz rozwoju budowy portu i u- 
rządzeń Gdyni. Następnie dr. Hilarowicz wygłosił 
w języku serbskim wykład o ustroju państwa pol­
skiego. Ze strony gości zabrał głos dr. Markulin 
(z Zagrzebia), który przemawiał za pogłęlbieniem 
stosunków gospodarczych między Polską i Jugo- 
sławją i wyraził podziw dla pracy polskiej, która 
na lotnych piaskach stworzyła wielki port Gdynię. 
Przemówienie swe zakończył mówca okrzykiem na 
cześć Rzplitej i narodu polskiego. Po akademji wy­
cieczka odbyła przejażdżkę po morzu.

O godz. 16-tej goście jugosłowiańscy odjechali 
pociągiem do Warszawy, serdecznie żegnani na
dworcu.

3-ch studentów utonęło
pod Modlinem

Na Wiśle pod Modlinem wydarzył się okropny 
wypadek. Oto 12 podchorążych ze Szkoły Podcho­
rążych Rezerwy Piechoty z Zamlbrowa pod dowódz 
twem plutonowego zawodowego odbywało ćwiczenia 
pi-mierskie. Na specjalnie zbudowanej tratwie pod 
chorążowie wypłynęli na rzekę.

W  pobliżu mostu kolejowego niespodziewanie 
tratwa zaczęła tonąć.

Z pośród jej załogi 8 podchorążych skoczyło 
d« wody, usiłując dopłynąć do brzegu.

Kilku rezerwistom udało się wyratować, nato­
miast 3 podchorążych rezerwy utonęło. Są to: ka­
pral - podchorąży Jan Skiba, student Uniwersyte­
tu warszawskiego, kapral - podoh. Paweł Kruszę, 
śtudent Politechniki warszawskiej oraz Stefan Ka- 
iucińśki, student szkoły Technicznej z Poznania.

C H O J N I C E
Chojnice, dnia 30. kwietnia 1931 r.

Program obchodu Święta
3-go Maja, 1931 i*.

Dnia 2-go maja o godz. 20-tej capstrzyk I-szego 
Baonu Strzelców z współudziałem organizacji 

Przysposobienia W ojśkowego.
Dnia 3-go Maja przed południem.

1) O godz. 7,30 nabożeństwo w kościele farnym 
dla dzieci sżkolnyćh,

2) O godz. 10,30 uroczyste nabożeństwu w koś­
ciele farnym, na które P. P. Przedstawicieli władz 
i urzędów, Wojsko, Delegacje Towarzystw i Prasy 
miejscowej oraz Społeczeństwo polskie niniejszem 
zapraszamy.

3) Po nabożeństwie Zbiórka na Rynku przed 
ratuszem, nrzearląd Wojska i Towarzystwu

4) Przemówienie p. starosty Dr. Zaleskiego
5) Defilada Wojska i organizacji P. W.
6) Ogólny pochód z PI. Jaggielońskiego przez 

miasta na PI. Król. Jadwigi.
7) Przemówienie p. Dyrektora Gimnazjum Dr. 

Korzeniowskiego na PI. Król. Jadwigi i rozwiąza­
nie pochodu.

W czasie między 9-tą a 1-szą urządza się kwe­
stę na rzecz Tow. Czytelni Ludowej.

Dnia 3-go Maja po południa:
1) O godz. 13,30 do godz. 14,30 koncert na 

Rynku,
2) O godz. 14,30 zbiórka Towarzystw i szkół na 

'PI. Jagiellońskim i wymarsz na boisko do parku 
miejskiego.

3) O godz. 15-tej zawody lekoatMyczne mło­
dzieży,

4) o godz. 16-t«j zaibawy i gry młodzieży szlkoj- 
nej

5) O godz. 17-tej pokazy gimnastyczne i różne 
imprezy,

6) O godz. 17,30 zabawy ludowe dla publicz­
ności, jak:

chodzenie po słupie poziomym, 
włażenie na słup
wiścigi w workach itp., zakończenie ogól- 
nemi tańcami.

7) O godz. 20-tej wspólny wymarsz do miasta.

Lisa Narodów wobec skars Gdańska
na budowę Gdyni

Genewa. — Sekretarjat generalny ogłosił opin- 
ję komitetu rzeczoznawców, powołanego na żąda­
nie Wys. Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku hr. 
Graviny dla udzielenia mu interpretacji co d« je­
go wątpliwości dotyczących prawnego znaczenia 
ustępu decyzji byłego Wys. Komisarza w Gdańsku 
Hackinga z r. 1921. Decyzja ta dotyczy spraw ad­
ministracyjno - kolejowych w. m. i zawiera ustęp 
o zakresie użytkowania przez Polskę portu gdań­
skiego. Decyzja Hackinga pozostaje w związku ze 
skargą w. m. na nadmierny zdaniem Gdańska roz­
wój Gdyni.

Komitęt prawników zbierał się dwukrotnie w 
Genewie, raz w styczniu, oraz w lutym i przy 
drzwiach zamkniętych przesłuchiwał przedstawi­
cieli Polski i Gdańska, przyczem rozpatrywał ich 
pisemne memorjały. Po 3 miesięczneji pracy komi- 
*e- zakomunikował Wys. Komisarzowi dwie różne 
opinje, nie mogąc dojść do uzgodnienia tekstów.

Dwaj rzeczoznawcy, Anglik Williams i Belg 
Hostio orzekli w dłuższym wywodzie, że odnośny 
ustęp decyzji b komisarza Hackinga stanowi sam 
w sobie obowiązek dla Polski pełnego wyzyskania

portu gdańskiego i nie ogranicza się wyłącznie do 
transportów kolejowych. Poza tem ci dwaj rzeczo­
znawcy podkreślili nierozerwalną łączność pomię­
dzy wyżej wspomnianym ustępem decyzji Hackin­
ga a dalszym ustępem, mówiącym o obowiązku 
Gdańska zagwarantowania Polsce pełnego dostępu 
do morza. Dalej rzeczoznawcy stwierdzają, że nie­
zaprzeczalne prawo polski do budowy innych por­
tów na Bałtyku pozostaje nienaruszone.

Trzeci ekspert, b. min. spraw zagr. Rastaed 
(Norwegja) w oddzielnej swej opinji przyłącza się 
wprawdzie do opinji swych kolegów, o Re chodzi o 
charakter decyzji b. komisarza Hakkinga, jednak­
że uiważa, że obowiązuje ona tylko do wszczęcia 
przez Polskę układów co do wyzyskiwania portu 
gdańskiego. Min. Rastaed robi junctim między obo­
wiązkami P lski i Gdańska tak, jak to podkreślił 
Hacking i interpretuje jego decyzję, ograniczając 
ją jedynie do spraw kolejowych. Należy zaznaczyć, 
że obie powyższe opinje stanowią materjał orjenta- 
cyjny dla Wys. Komisarza Ligi Narodów w w. m. 
Gdańsku, hr. Graviny.

O  Białorusi pod knutem 
sowieckim

i.
Wielkie Księstwo Litewskie w tych granicach 

jaki® ustaliła ostatecznie Unja Lubelska 1569 r. 
zagarnięte zostało w całości niemal przez Rosję w 
trzech rozbiorach Polski zyyjątkiem niewielkiego 
skrawka (Suwalszczyzna), który wzięły Prusy w 
trzecim rozbiorze, ą/który następnie wszedł w 
skład Królestwa Kongresowego.

Martyrologia' Litwy pod panowaniem Rosji, 
która nabrutalniejszemi sposobami usiłowała ją 
zrusyfikować i sprawosławić, znaną jest ogólnie.

Wojna światowa, która tak wiele zmieniła w 
Europie rozdarła też obszar Litwy historycznej na 
3 części. Żmudź i północna Suwalszczyzna* oraz 
niewielki przylegający obszar wraz z Kownem ja­
ko stolicą wytworzyły niepodległą republikę, t. z w. 
Litwę kowieńską, obejmującą terytorjum etnografi­
czne szczepu żmudzkiego i litewskiego z pewną 
przymieszką miejscami nawet silną, ludności pol­
skiej.

Cała pozostała połać, obejmująca dziewięć dzie 
siątych obszaru dawnego W. Ks. Litewskiego, za­
mieszkała w większości przez szczep białoruski, po­
dzielona zocała traktatem ryskim w 1921 r. pomię­

dzy Polskę a Rosję. Część środkowa wraz z W il­
nem oraz zachodnia i południowa weszły w skład 
państwa polskiego, wschodni zaś, dość szeroki pas 
ziemi dawnej Litwy, dostał się Rosji sowieckiej.

Gdy podczas wojny światowej ziemie te były 
okupowane orzez Niemców, popierali oni tworzenie 
się narodowego ruchu białoruskiego, by w ten spo­
sób zaszachować i osłabić żywioł polski, znajdu­
jący się tam w mniejszości, lecz silny przewagą 
kulturalną i ekonomiczną.

Pod auspicjami niemieckiemi odbył się w mar­
cu 1918 r. zjazd delegatów organizacyj białorus­
kich w Mińsku, który ogłosił niepodległą Republi­
kę Białoruską. Gdy przy końcu 1918 r. Niemcy 
przegrawszy wojnę opróżnić musieli okupowane 
przez siebie obszary, Litwę zajęli bolszewicy i u- 
tworzyli tam w styczniu 1919 r. republikę litewsko- 
białoruską.

Wkrótce jednak sztuczny twór ten przestaje 
istnieć zajęty przez wojska polskie. Gdy jednak 
w r. 1920 kontrofenzyiwa bolszewicka doprowadziła 
do pownownego opanowania tych ziem, tworzą b°l 
szewicy przy końcu tego roku znów B. S. S. R. z po­
czątku na szczupłym obszarze, obejmującym tylko 
sześć powiatów b. gub. Mińskiej. Wkrótce jednak 
po zawarciu:pokoju ryskiego i ustaleniu granicy 
z Tolską, republika ta objęła całą tę część dawnej

I POWIAT
Na boisku przygrywać będą orkiestry Woj­

skowa i Zakładu Wych. Podczas imprez odbędą się 
na strzelnicy Powstańców i Wojaków konkursowe 
strzelania z broni małokalibrowej dla amatorów, 
a także czynny będzie obóz harcerski z licznemi 
atrakcjami.

Bufet obficie zaopatrzony na miejscu.
Wstępne na boisko 20 gr. miejsca na ławkach 

50 gr.
Szanowne Obywatelstwo miasta Chojnic uprą 

sza się o udekorowanie domów swych flagami na- 
r°b°wemj, okien nalepkami T. C. L. oraz liczny u- 
dział w powyższych uroczystościach.

Stały Komitet Uroczystościowy.

Teatr Ludowy
istniejąca tu amatorska organizacja sceniczna, 

zamierza znowu wystąpić publicznie z piękną sztu 
ką Wystawiona zostanie w dn. 5 majta w sali ho­
telu Centralnego Michała Bałuckiego doskonała 
komedja „Klub Kawalerów11. Wobec popularności 
jaką cieszy się ten zespół amatorski, rozporządza­
jący pierwszorzędnemu siłami, zaleca się wczesne 
zamawianie biletów (w Księgarni „Dziennika Po­
morskiego11) ^  względu na trudne położenie go­
spodarcze ceny biletów ustalono na 2, 1,50 i 1 zł. 
Dalsze szczegóły podamy później.

„Świat bez mężczyzn.**
Sekcja dramatyczna T. G. „Sokół11 w Chojni­

cach członek Pomorskiego Związku Teatrów Lu-, 
dowych przygotowuje na sobotę dnia 2 maja świet­
ną komedję w trzech aktach pt. „Świat bez męż- 
czyzn“ . Przygotowania nad wystawieniem powyż­
szej komedji dobiegają końca. Główne postaci w 
sztuce kreują znani społeczeństwu chojnickiemu 
z częstych występów na scenie pp. Lipska, Gacków 
ski i Trzebiatowski. Dzielnie sekundują im pp. Kę- 
isikówna, Tarnowski, SRarek, Piżewski i inni. I\ę- 
miejętna i dbała o każdy szczegół reźyserja spoezy 
wa w rękach p. Tarnowskiego, który tylokrotnie 
dał nam dowody swych umiejętności reżyserskich. 
Nazwiska wyżej wymienione dają nam rękojmię, że 
sobotni wieczór, spędzony w sali p. Engla na przed­
stawieniu s kołem wyjdzie na zdrowie publiczności 
— wszak humor to zdrowie — i powiększy zlotowy 
fundusz sokoli. Wobec tego żywić można nadzieję 
że społeczeństwo chojnickie nie odmówi swego po­
parcia tam, gdzie chodzi o dobro sprawy.

Zebranie ślusarzy i blacharzy.
Onegdaj odbyło się zebranie ślusarzy i blacha­

rzy pod przewodnictwem p. Antoniego Terskiego. 
Sprawozdanie z ubiegłego roku, zdał p. cecbmistrz 
Towarzystwo liczy obecnie 23 członków, w  naukę 
wstąpiło 25 uczniów7, wystąpiło 27. Do egzaminu 
czeladniczego zgłoisiło się 27 uczniów z czego 22 
praktycznie złożyło egzamin z wynikiem dobrym, 
a teoretycznie z wynikiem dobrym 17-tu, 2 z wyni­
kiem bardzo dobrym, żalono się na wielką szkodli­
wość dla rzemiosła, którą wytwarzają różni nie­
fachowcy. Pan przewodniczący podziękowawszy 
członkom za liczny udział, zamknął zebranie.

Ceny targowe.
Na wczorajszym targu płacono: jajka 1,40— 

1,50; masło 2 — 2,20; płotki 50—70 gr. okonki 80— 
1,20; szczupaki 1,30—1,50, węgorze 2,30. skopowina 
1 zł, wieprzowina 0,80—lzł; cielęcina 0,80 — 
l,20zł, gęsi 7—9 zł; kaczki 5—6 zł; kury 3—4,50, 
indyki 7—9 zł; gołąbki 2 zł para, kapusta 25— 40 
gr, kapusta czerwona 50 gr, pietruszka 15 gr, mar- 
ichew 20 gr litr, cebula 40 gr, szpinak 25 gr, sałata 
40 gr. główka, jabłka 1—1,50 za litr., żyto 15 zł. 
jęczmień 14,50, owies 14,50, seradela 45 — 50 zł. 
kartofle 4—4,50, prosiaki 30—35 zł za parę, drzewo 
13—14 zł, siano 1,—1,20.

| Litwy historycznej, która pozostała pod władzą S«-
| wietów.

iPrzy końcu r. 1922, gdy na X wszechrosyjskim 
« zjeździ® Sowietów utworzony został Związek Socj. 

S°w. Republik (Z. S. S. R.), w skład jego weszła 
BiałorUska~S. S Republika w charakterze państwa 
związkowego. Jednostka ta polityczno.- administra 
cyjna obejmuj® obszar 126 tys. k‘m. kw. zamknięty 
od zachodu od miasta Dryssy do Prypeci, granicą 
państwową Polski, na północy sięgający po pas je­
zior rozciągających się na północ od Połocka i po 
tlinję przebiegającą przez miasta: Wielkie Luki, 
Newel, Siebież do granicy łotewsko - sowieckiej. 
Następnie granica Republiki Białoruskiej wybiega 
na wschód od Dniepru i Soży, a od ujścia S»ży 
Dnieprem do ujścia Prypeci i nieco na południe 
od Prypeci znów do granicy Polski.

W  granicach tych zamknięty obszar przedsta­
wia się jako czworobok długości około 500 Mm. sze­
rokości 120 — 350 km. Ludności znajdowało się 
tam wedle spisu z dnia 17 grudnia 1926 r. — 
4.983.240 — obecnie więc niewątpliwie znacznie po­
nad 5 miljonów. Gęstość więc zaludnienia wynosi 
40 osób na 1 km. kw. czyli prawie dwukrotnie mniej 
niż w Polsce. Przewaga ludności wiejskiej jest tu 
ogromna, na wieś przypada bowiem 84 proy. ogółu 
ludności, na ludność miejską i robotniczą zaledwie 
16 proc.
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G iM , Niemcy i Polslia
w perspektywie dziejów
(Przedsiębiorca zagraniczny ma być liczni­

kiem między Górnym Śląskiem a Bałtykiem po. Wy 
dzierżawieniu linji kolejowej, liczącej Górny 
Śląsk z Gdynią, Równocześnie jesteśmy świadka­
mi ogtiego zatargu między Polską a Gdańskiem 
na t'le pruskiego szowinizmu tego ostatniego.

(Sprawy te są bardzo poważne i wymagają by­
strego spojrzenia wstecz i naprzód.

Pomorze nie miało szczęścia do Polski, a z nim 
rażeni Gdańsk, który przecież zbudowała i rozbu­
dowała ręka i praca polska, jak tego dowodzi hi- 
storja. Nie w ino nam też zapominać, że obecnie 
polska buduje Gdynię wielkim kosztem i z wiel- 
kiemi ofiarami.

Odwróćmy karty historji i przypatrzmy się 
przeszłości i położeniu Gdańska.

Mapa mówi nam, że miasto to powinno być sto­
licą handlową Polski i koncentrować u siebie cały 
nasz handel z morskiemi państwami świata. A tym 
czasem Gdańsk, mim0 swej woli, służył często ób- 
cym, niemal i bezskutecznie nieraz walczył o swą 
przynależność do Polski. Książęta bowiem pomor­
scy i królowie polscy, dla chwilowej potrzeby lub 
nawet wygody, zaprzepaszczali to miasto przywi­
lejami i koncesjami, udzielanemi obcym, zwłasz­
cza Niemcom.

iStare kroniki i archiwa miasta Lubeki, Ham­
burga i innych miast hanzeatyckich wspominają 
o Gdańsku. Pod rokiem 997 czytamy, że w Gdańsku 
władają pomorscy książęta i nadmorską tę osadę 
zamieszkują wyłącznie Słowianie. Już w owym 
czasie Gdańsk był morską przystanią i ośrodkiem 
handlowym ziem bałtyckich i polskich. Wisła bo­
wiem łączyła ten p°rt z najdalłszemi miastami boga­
tej i szerokiej Polski i zapewniała zbyt towarów i 
dogodny przewóz wszelkich surowców.

Niemcy starali się od najdawniejszych czasów 
opanować Gdańsk i osadzić tam swych kolonistów. 
Taka kolonizacja groziła Polakom odepchnieniem 
od morza, więe bronili się długo przed tą inwazją, 
gdyż aż do drugiej połowy X III wieku.

Niestety w 1272 roku książę pomorski Mściwoj 
udziela Lubece pozwolenia na założenie faktorji 
w Gdańsku. Fakt ten stworzył nowe dzieje Gdańska

W 1299 r. wymiera lód książąt pomorskich, 
prawnych dziedziców Gdańska. Według ówczes­
nego prawa w Polsce Pomorze przechodziło pra­
wem dziedzictwa pod władzę Piastów, a mianowicie 
króla polskiego Władysława Łokietka. Smutnym 
trafem napad Czechów zmusił Łokietka do fałszy­
wego kroku, gdyż pozwolił na to, by Krzyżacy w je­
go imieniu zajęli Pomorze i Gdańsk.

(Krzyżacy trzymali ten łup silnie w garści i Ka­
zimierz, syn Łokietka, nie rozumiejąc ważności 
Gdańska pozwolił na to, że Krzyżacy 160 lat dzier­
żyli w swych szponach miasto tak ważne, a tak lek­
komyślnie wydane na szafot niemieckim katom.

Już bowiem w roku 1308, dnia 4-go sierpnia, 
w dniu św. Dominika, świat cały jest świadkiem 
straszliwej .rze,zi polskiego ludu, w czasie targu i 
wielkiego zjazdu okolicznych mieszkańców. — Eu­
ropa milczała wówczas...

Niemcy jednak nie wymordowali w czasie tej 
rzezi wszystkich Polaków, gdyż jeszcze dzisiaj pa­
miętają w Gdańsku dzielnicę talk zwaną „Hekel-

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

1) przez Hr. A. K. Tołstoja.
I.

Oprycznicy.
Roku od stworzenia świata 7703 a Pańskiego 

1565 w gorący letni dzień 23 czerwca, młody bojar 
(dawny arystokrata rosyjski) książę Nikita Roma- 
nowicz Srebrny podjechał wraz ze swą drużyną 
do wsi Miedwiediewki, znajdującej się w odległoś­
ci blisko trzydziestu wiorst od Moskwy.

Książę przez całe pięć łat był na Litwie, posłał 
go car Jan IV do króla Zygmunta w celu zawar­
cia pokoju po wojnie, którą podówczas z Polską 
prowadził. Ale na ten raz wybrał car nietęgiego 
dyplomatę. Polacy, już gotowi na pewne ustępstwa, 
wywiedziawszy się od księcia o słabych stronach 
rosyjiskiego państwa, wnet powiększyli swe żądania 
Wtedy młody ksiąiżę nie mógł pohamować swego 
gniewu, na sejmie„uderzył kułakiem w stół i rozer­
wał przywiezione z sobą do podpisania papiery. 
Taki gorący postępek w jednej chwili popsuł wsze] 
kie dyplomatyczne kroki Rosjan i Srebrny nie uni­
knąłby śmierci z rąk Jana, gdyby na swoje szczę­
ście nie otrzymał był tego samego dnia z Moskwy 
rozkazu zerwania wszelkich pokojowych króków 
Z radością wyjechał Srebrny z Wilna, przemienił 
aksamitną odzież na błyszczący mundur i począł 
bić Litwinów, gdzie się dało. Wykazał, że lepszym 
jest wojakiem, niżeli dyplomatą.

(Powierzchowność księcia zupełnie oduowiada- 
ła jego charakterowi- Na twarzy, więcej przyjemnej 
niż pięknej, malowała się otwartość. W jego, ciem­
nych, szarych oczach z czarnemł dużemi rzęsami, 
wyczytać było łatwo stanowczość, nie pozwalają­
cą mu ani na chwilę zawahać się w krytycznej chiwi
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werck“, polską część miasta, zamieszkałą przez poi 
skich rybaków. Liczna ta ludność rządziła się dłu­
g i swemi dawnemi prawami i jeszcze w 16 w. ist­
niał przy ul. Naethlergasse budynek, noszący na­
zwę polskiego ratusza. W tym czasie liczył Gdańsk 
około 40.000 mieszkańców.

Krzyżacy też nie dowierzali mieszczaństwu 
gdańskiemu i podgryzali stale dobrobyt i handel 
miasta. Największym wrogiem Gdańska był mistrz 
Paweł von Ruissd°rf. Stara się on przenosić miej­
skie przywileje handlowe na rycerzy krzyżackich, 
poczynających trudnić się haridlem. Mistrz ten za­
kazuje miastom pruskim wzajemnych stosunków 
handlowych. Chełmno i inne miasta pomorskie nie 
mogą wywozić towarów do Gdańska bez pośrednic­
twa rycerzy krzyżackich.

Nie dziw też, że w  Gadńsku rośnie z roku na 
rok nienawiść do Krzyżaków i miasto to coraz czę­
ściej prosi Polskę o ratunek.

Dnia 13 marca 1440 r. miasta pomorskie za wie 
rają w Kwidzynie ugodę, która ma na celu obronę 
przeciwko uciskowi _  ze strony zakonu. Gdań­
szczanie nie dopuszczają żadnego rycerza krzy­
żackiego do obywatelstwa i nie pozwalają im na 
kupno nieruchomości w mieście.

Walka ta trwa bez przerwy z różnym skut­
kiem. Zakon coraz silniej zaciskał pętle niewoli 
gdańskiej, a miasto ubożało, co w końcu musiało 
doprowadzić do otwartej wojny.

Dnia 18 kwietnia 1453 r. poselstwo Gdańska 
prosi króla polskiego o pomoc, a dnia 15 lutego 
1454 Gdańsk wypowiada posłuszeństwo Krzyżakom 
i wchodzi w skład Rzeczypospolitej Polskiej.

Od tego czasu miasto to wzrasta w bogactwa 
i potęgę, rozwija swój handel z Europą i ze wscho­
dem, zwłaszcza z Moskwą.

W pracy tej Gdańsk napotyka na niebywałe 
trudności ze strony Hanzy i Niemców, jednak o- 
parcie o Polskę i jej ówczesne siły ratuje miasto. 
Na t&m korzysta Polska i Gdańsk. Wówczas nie by 
ło w Polsce mieściny, której nazwy nie wymienia- 
noby w dokumentach miejskiego archiwum w Gdań 
ś-ku na dowód, że kupcy gdańscy docierali w Pol­
sce do każdego zakątka.

W pamiętnikach gdańskich czytamy często o 
zacności Polaków, o ich uczciwości w stosunkach 
handlowych, o ich towarzyskiej kulturze, życzli­
wości i przyjaźni dla miasta.

W Polsce kupiec gdański znalazł zawsze opie 
kę szybką i sumienną sprawiedliwość i bezpie­
czeństwo, podczas gdy korsarze i rabusie niemiec­
cy grasowali bezkarnie na drogach handlowych 
a u dworów Europy nie można było doprosić się 
pomocy, poszanowania prawa i obrony. Władze 
polskie ściągały dla kupców gdańskich należytości 
od dłużników i to skutecznie, a bezwzględnie, gdy 
na zachodzie Europy trzetba było z powodu braku 
egzekutywy ponosić wielkie straty. Morska droga 
na zachód była w owych czasach wielce niebez­
pieczną, ale jeszcze niebezpieczniejszą była droga 
przez kraje niemieckie.

Kroniki gdańskie wymieniają licznych niemiec 
kich korsarzy i rabusiów. Pod rokiem 1431 uwiecz 
niają panów Mass, 1445 r. niejakiego Tesmer, Ka­
merkę, a 1448 r. braci Hansa i Henryka Manteuff- 
lów.

Gdańsk wówczas sam się bronił i tulił do Pol 
ski, jako do swej orędowniczki. Równocześnie r»z 
wijał swój handel ze wschodem, oddając u siebie

li. Nierówne, najeżone brwi świadczyły o pewnym, 
nieładzie w myślach, ale delikatnie i prawidłowo 
zagięte usta wyrażały uczciwą i niczem nie wzru­
szoną siłę charakteru, a uśmiech prawie dziecin­
ną dóbroduczność, tak że możnaby go było uważać 
za ograniczonego, gdyby szlachetność tchnąca z 
każdego rysu nie ręczyła, że zawsze serce jego 
odgadnie czego rozum objaśnić sobie nie umie. 
Ogólne więżenie było p® stronie księcia i nabiera­
ło się pewności, że mo-żna śmiało liczyć na niego 
tam, gdzie trzeba było stanowczości i siły woli, ale 
że obcem jest mu zastanawianie się nad swemi czy­
nami i że kombinacje mu się nie udają.

Lat miał mniej więcej dwadzieścia pięć. Wzro­
stu był średniego. Gęste blond włosy jaśniejisże 
były od ogorzałej twarzy i stanowiły kontrast z czar 
nemj brwiami i takiemjż rzęsami, a od krótkiej 
br>dy, trochę ciemniejszej od włosów, padał nie­
wielki cień na twarz jego.

Wesoło było teraz księciu i lekko na sercu 
wracać do domu. Dzień był jasny, słoneczny, jeden 
z tych dni, kiedy cała natura oddycha czemś świą 
tecznem; kwiaty zdają się jaskrawszemu niebo bar­
dziej nióbieskiem, powietrze płynie w dali prze- 
zroczystemi smugami i człowiekowi robi się tak 
błogo, jakby dusza jego zjednoczyła się z otaczają­
cą go dokoła przyrodą i kołysała się na każdym 
listku, na każdej trawce.

Jasny był dzień czerwcowy, ale dla księcia, po 
pięcioletnim pobycie na Litwie, wydawał się jeszcze 
iaśniejszym. Nie dojeżdżając jeszcze do wsi. Srebr­
ny i ludzie jego usłyszeli wesołe pieśni, a im pod­
jeżdżali bliżej, przekonywali się, że we wsi musi 
być święto. Na ohudwóch krańcach ulicy chłopcy 
i dziewczęta, utworzyli dwa koła i nieśli po jednej 
brzózce w każdem kole, upiększonej pstremi gał- 
gańkami. Na głowach chłopcy i dziewki nieśli zie­
lone wianki. Chóry śpiewały to oba razem, to na 
przemian, raz jeden potem drugi. Przy wjeżdzie
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surowiec i towary wschodnie zachodowi o ile moż­
ności na ryzyko kupców zachodnich.'

Królowie polscy często popełniali błędy w sto­
sunku do Gdańska, czasem rząd Rzeczypospolitej 
czynił w tym kierunku błędne posunięcia, ale 
Gdańsk sam czuwał nad swym losem j paraliżował 
grożące mu cio-sy.-A zawsze wiernie stał przy 
Polsce.

Mimo ‘ego, że Polacy nie oparli się inwazji 
Gustawa Adolfa, — Gdańsk przeciwstawił się 

wówczas Szwedom i nie otworzył im bram swego 
miasta. Gdańszczanie zasłaniali swemi piersiami 
króla S‘t. Leszczyńskiego przeciwko sasikiemu Au­
gustowi, w  1793 r. ten „niemiecki'* Gdańsk ws­
trzymał dwumiesięczną blokadę pruską w czasie 
gdy polskie miasta biernie patrzały na inwazję 
Mollendorfów i Treńków.

Nie dziw też, że miło i rzewnie dźownią Polako­
wi zegary i dzwony licznych wież Gdańska, tak peł 
nego polskich pamiątek. Starożytne to miasto, na 
pozór niemieckie, żywi w sobie dzisiaj jeszcze wie­
le duszy polskiej i z murów bije zawsze ciepły pro­
mień dawnego panowania Rzeczypospolitej.

A ob«k tego wyczuwać się daje skarga. Konce­
sja wprowadziła Krzyżaków na Pomorze, koncesja 
dała im Gdańsk, koncesje i przywileje, nieudolne 
i niecelowe prawa niszczyły dobrobyt, swobody i 
wolność tego miasta, — wobec tego należy się wy­
strzegać podobnego postępowania i pamiętać, że 
Gdańsk i Gdynia to dwie miejscowości nadmorskie, 
przedstawiające polskie Pomorze, łączące nas z 
Bałtykiem i niewolno nam popełniać dawnych błę­
dów pod płaszczykiem aktualnych potrzeb państ­
wa, jeśli chcemy te miasta i tę część Polski utrzy­
mać trwale w łączności z Rzeczypospolitą i hartu 
tamtejszego nie chcemy wydać na łup cudzej chci­
wości.

N ir . pielgrzym ka Polska do Padsay
organizowana przez OO. Franciszkanów, rusza z 
Krakowa 16 sierpnia i wraca tamże 2 września (ra­
zem dni 17). Koszta całkowite Pielgrzymki wyno­
szą: dla 3 klasy 650 zł, dla 2 klasy 930 zł, przyczem 
różnica między 2 a 3 klasą dotyczy klasy w pocią­
gu,. mieszkania i wlktu na postojach. Kwatery ma­
sowe nie będą praktykowane. Pielgrzymka zwiedz1 
Wenecję, Padwę, Asyż, Rzym, Florencję, Wiedeń. 
Zapewniona opieka lekarska. Zwiedzanie wszyst­
kich nieco odległych objektów samochodami. Orga­
nizacja Pielgrzymki stara się o zniżkę paszportową 
i ulgi wizowe. W tym celu Uczestnicy zechcą podać 
czas i miejsce swego urodzenia, zawód oraz przy 
należność do województwa i starostwa. Zapisy prze 
dłużą się niniejszem do dnia 25 czerwca. Koresp°n 
dencję kierować należy pod adresem; Lwów, Klasz 
tor ÓO. Franciszkanów, Pielgrzymka.

Wielki procesprzeciwkowterzącym  
w Rosji Sowieckiej

Moskwa. We wsi Savaljew® aresztowano 0- 
statnio 18 osób, pozostających pod zarzutem walki 
z bezbożnikami. Aresztowani tworzyli własną or­
ganizację, która prowadziła agitację wśród miej­
scowej ludności przeciwko niewierzącym. Proces 
odbędzie się 8 czerwca br. w Orjolu. Czterym 0- 
skarżonym grozi kara śmierci.

do wsi stary strzemienny księcia, który jechał za 
swym pan®m( zrównał się z nim.

— Widzisz batiuszka (dosłownie znaczy ojciec, 
lecz u Rosjan wyraz ten równa się prawie nasze­
mu „panie") kura ich rodziła! — powiedział we­
soło — jiakto oni pięknie obchodzą Agrafenę Ku- 
palnicę (w wigilję św. Jana). Należałoby tutaj od­
począć, konie się pomęczyły, a nam samym podjadł 
szy będzie weselej jechać.

— Eh! już niedaleko do Moskwy — odrzekł z 
niechęcią książę, ale gdy sługa bardziej zaczął go 
prosić, — dobrze — rzekł w końcu Srebrny — od­
poczywajcie!

— Hej! wy tam! — krzyknął Micheicz zwraca­
jąc się do jeźdźców (drużyna była pod zwierzchnie 
twem strzemiennegoj zdejmujcie kotły! rozpalcie 
ogień!

Wnet wszyscy z siodeł zeskoczyli i poczęli roz- 
więzywać juki. Książę zesiadł też z konia.

Poznając w Srebrnym człowieku wysokiego rodu 
chóry przerwały śpiew, starzy zdjęli czapki i wszy 
sey stali, oglądając się w zdumieniu, czy mają, 
śpiewać dalej, lub nie?

— Nic sobie z nas nie róbcie, dobrzy ludzie! — 
powiedział Srebrny — śpiewajcie dalej — miło i 
nam będzie posłuchać waszych pieśni.

— Bóg zapłać, zacny bojarze — odszekł stary
gospodarz — kiedy Wasza Miłość nami nie gardzi 
prosimy pokornie siądź, a my cię miodkiem, jeżeli 
pozwolisz, poczęstujemy; tak dobry bojarze, wypij 
na zdrowie. Głupie! — ciągnął dalej, odwracając 
się do dziewek — czyliście się zlękły? czyż nie 
widzicie, że to bojar ze swoją drużyną, a nie jacyś 
tam oprycznicy. Widzisz bojarze od tej pory, jak u 
nas w Rosji nastało oprycznictwo, nasz brat wszyst­
kiego się boi; niema życia dla biednego człeka! 
Nawet w święto pij a nie dopijaj! pij a oglądaj się! 
Jak chmura przylecą ni stąd ni zowąd, jak śmieg 
spadną na głowę. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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ZdiIoihi u stosunku
Jakie zmiany zaszły w stosunku liczebnym po­

szczególnych wyznań i narodowości, zamieszkują­
cych terytorjum Rzeczypospolitej po spisie ludności 
w roku 1921? Jakikolwiek definitywną odpowiedź 
na to pytanie da dopiero następny powszechny spis 
ludności, który ma być dokonany w końcu roku 
bież., — to jednak już obecnie można ustalić d°ść 
dokładne liczby obrazujące obecny stan rzeczy, a 
zatem i zmiany, jakie zaszły w ciągu ostatnich 
•lat dziewięciu

Liczby te czerpiemy od prof. S!t. Szulca, uczo­
nego statystyka, który na naszą prośbę przeproś 
wadził odpowiednie obliczenia.

Na wstępie jednakże należy nadmienić, źe 
największe i najdonioślejsze przesunięcia w sto­
sunku sił odbyły się przed spisem r. 1921, w okre­
sie pierwszych paru lat po odzyskaniu niepodległo­
ści, kiedy to masowa emigracja Niemców z Poznań- 
skiega a następnie z Pomorza przywróciła tym 
dzielnicom ich rdzennie polski charakter. Przecho­
dząc kolejno d« polskiego śląska należy stwierdzić 
że i tu od czasu przyłączenia tej dzielnicy do 
Polski odbywa się stale z roku na rok, jakkolwiek 
wahadłowo i w niejakiej zależności od konjuńktur 
politycznych i gospodarczych, widoczny wzrost 
polskości z uszczerbkiem dla napływowego ele­
mentu niemieckiego.

Nader poważne zmiany przed spisem r. 1921 
zaszły również w Galicji Wschodniej. Odpływ na­
cjonalistycznych żywiołów ukraińskich na teren 
Ukrainy, objętej wówczas wojną domową, podniósł 
procentowo i to d«ść znacznie odsetek ludności pol­
skiej w województwach Lwowskiem, Stanisławow- 
skiem i Tarnopolskiem.

Po tym wstępie wracamy do zmian zanotowa­
nych przez statystykę po roku 1921. W tym roku

liczebnym narodowości
liczono w Polsce rz.-katolików 63.8 proc. i katoli­
ków greckich 11.2 proc.

Razem ludność katolicka w Polsce w pomienio- 
nym roku wynosiła okrągło 75 procent ogółu ludno­
ści państwa.

Prawosławnych liczono wówczas 10.5 procent, 
ewangelików 3.7 procent, starozakonnych — 
10.5 proc.

Od tego czasu stosunki uległy dość znacznym 
zmianom. Wpłynęło na to: przyrost naturalny, e- 
migracja i repatrjacja. Dzięki tej ostatniej, która 
dodała Polsce około 1.5 miljonów ludności prze­
ważnie prawosławnej, podskoczył procentowo odse­
tek tej ludności z 10.6 proc. na 12.4 proc., wzmac­
niając żywioł ruski w czterech województwach 
wschodnich. Jednocześnie ze zwrotem procentowym 
ludności ruskiej odbywał się masowy odpływ, 
głównie z kresów wschodnich poza granice kraju, 
niemców-ewangelilków. Wskutek tego ubytek ewan­
gelików wynosi okrągło l proc. ogółu ludności 
państwa (z 3.7 proc. — 2.7 proc.) W  r. 1921 liczono 
ewangelików 1.015.000, — obecnie liczba ich wy­
nosi 842.000.

Zasługuje na uwagę również ubytek procen­
towy starozakonnych, którzy w ciągu dziesięciu 
lat stracili 0.8 proc. (z 10.5 proc na 9.7 proc.)

Liczba rzymskich katolików podniosła się w 
tym samym czasie z 63.8 proc, do 64 proc., a liczba 
grećkich katolików nieco spadła, mianowicie z 11.2 
proc. na 10.9 proc. W ten sposób liczba bezwzględ­
na samych tylko rz.-ka.toi. wynosiła na początku 
roku bież. 19.935.000 ludzi. Jeżeli dodamy do tego 
Polaków innych wyznań, to okaże się, że ludność 
p>lska Rzeczypospolitej przekracza o wiele dwa­
dzieścia miljonów głów.

„Polska"

Kto zetnie głowę
wampirowi zJDiisseldorfu ?

Po wyroku na „wampira" prasa radykalna w 
całych Niemczech poruszyła zagadnienie, czy Kur- 
ten będzie stracony na szafocie. Nie jest to taka pro­
sta sprawa, jakby się wydawało.

Choć w prawodawstwie niemieckiem kara 
śmierci nie została zniesiona, jednak, skutkiem 
akcji rozmaitych pseudo-bumanitarnych °rganiza- 
cyj nie była wykonywana, a skazanym na śmierć 
od kilku lat już zamieniano karę na bezterminowe 
więzienie. W sprawie stracenia Kbrtena zagadnie­
nie kary śmierci na nowo wybuchło w niemieckiej 
opinji publicznej. Stanowisko lewicy popiera część 
lekarzy, utrzymujących, że Kurten jest typowym 
zboczeńcem i że winien być umieszczony w' szpi­
talu dla obłąkanych, a nie stracony. Ostateczna 
decyzja, co do losów wampira leży w rękach pru­
skiego ministra sprawiedliwości, który wyrok po­
winien podpisać. W Berlinie utrzymują, jednak, 
że minister sprawiedliwości nie chce na siebi3 
wziąć pełne* odpowiedzialności i że odda tę sprawę 
do rozstrzygnięcia -rządowi pruskiemu.

Tysiączne tłu-my zaczynają w Dusseldorfie de­
monstrować za straceniem Kurtena. Dusseldorfia- 
nie wyrażają pogląd, że dopóki „wampir" będzie 
żył, może zbiec z więzienia, a wtedy nikt w Niem­
czech nie będzie pewny życia.

W  razie dojścia do wykonania wyroku, Kur­
ten odda głowę pod topór. Do władz sądowych w 
Dusseldorfie z bralku kata, zwróciło się kilku oby­
wateli z gotowością ścięcia głowy Kurtenowi. Fakt 
ten ilustruje znakomicie napięcie umysłów, jakie 
sprawa ta wywołuje.

O Polsce w Londynie
Londyn. „The Times", omawiając odrzucenie 

w Sejmie wniosku o yotum nieufności przeciwko 
rządowi p. Sławka, dochodzi d*> wniosku, że wnio­
sek ten zapewnił obecnemu rządowi w Polsce dłuż­
sze trwanie, niż początkowo przypuszczano.

Mianowicie po powrocie Marsz. Piłsudskiego 
z Madery, rozważano poważnie możność wprowa­
dzenia zmian w obecnym rządzie. Dziś Marsz. Pił­
sudski zdecydowany jest utrzymać ten rząd dłużej, 
czyniąc z tego kontrdemonstrację przeciwko opo­
zycji.

Rozwarstwowanie religji 
w Czechosłowacji
Dane statystyczne z Czech

Praga. Obliczanie wyników ostatniego spisu 
•ludności w Czechosłowacji, który się odbył w r»ku 
ubiegłym, trwa w dalszym ciągu. Najszybciej wy­
kończone zostaną dane statystyczne, dotyczące 

największej jednostki administracyjnej Czechosło 
wacji — Czech, następnie zaś ziemi morawsko - 
śląskiej, słowackiej i Rusi Podkarpackiej. Z ogól­
nej liczby obywateli Republiki czechosłowackiej, 
7.1 przypada na Czechy. Narodowościowe rozwar- 
stwowienie nie jest dotychczas bliżej znane, ale 
dane statystyczne, odnoszące się religji są już o- 
pracowane.

I tak katolików w Czechach jest stale poczet naj 
większy, gdyż około 74 proc. Po wojnie światowej 
przejawiła’ się w Czechosłowacji silna tendencja 
antykatolicka, głównie z tego powodu, że Kościół 
rzymsko - katolicki rzekomo popierał Habsburgów. 
Wieiłka liczba wyznawców przeszła do t. z w. cerkwi 
czechosłowackiej, która posiada liturgję podobną 
jak Kościół rzymsko - katolicki i ma własnego pa- 
trjarchę. O wiele większą liczbę od wyznawców 
cerkwi czechosłowackiej stanowią bezwyznanio­
wi. Podana poniżej statystyka zaznajamia nas naj 
lepiej z rozwarstwowieniem religij w Czechach:
Wyznanie: Liczba wyznawców wg. spisu

ludności:
Rzymsko-katolickie 5.317.000
Grecko-katolickie 8.000
Ormiańsikodsatolickie 24.000
Ewangelickie „Braci czeskich" 199.000
Niemiecko-ewangelickie 98.000
Ewangelickie augsburskie i reform. 4.000
„Jedność braterska" 6.000
Cerkiew czechosłowacka 618.000
Prawosławnego 15.000
S‘aro-katolickiego 17.000
Mojżeszowego 76.000
Bezwyznaniowych 727.000

W porównaniu ze spisem ludności w roku 1921 
we wiszystkich niemal wyznaniach zaznaczył się 
przyrost, zwłaszcza w cerkwi ewangelickiej i cze­
chosłowackiej, sięgający 120—130 proc. najmniej­
szy zaś w Kościele rzymsko - katolickim — 1,92 
proc. Liczbą bezwyznaniowych wzrosła o 10 proc. 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat. W stosunku do 
wzrostu obywateli zaznacza się wśród katolików 
spadek o 4.2 proc. Na 1.000 obywateli w Czechach 
w roku 1921 było katolików 782, obecnie zaś liczba 
ta spadła do 747.

Olbrzymia afera przemytnicza 
w Ameryce

Nowy Jork. Niebywałych rozmiarów przemyt 
narkotyków, głównie morfiny, udało się przychwy­
cić policji amerykańskiej. Zapewne był to najwięk 
szy przemyt morfiny jaki kiedykolwiek ujawniono 
gdyż wartość skonfiskowanej trucizny sięga mtfl- 
jona dolarów.

Przemytu dokonywał niemiecki parowiec linji 
Hamburg — Nowy Jork „Milwauke", wioząc narko­
tyki pod nalepkami farb dozwolonych do wwozu

Zrewidowanie próbne jednej z takich paczek 
ujawniło morfinę, zamiast farby, dalsza rewizja 
przyniosła sensacyjne rezultaty, gdyż wszystkie 
prawie paczki zawierały morfinę kokainę lub inne 
narkotyki.

Budżet państwowy 
za rok 1930-31

Zostawienia statystyczne wykazują, że prelimi 
narz budżetowy za rok 1930-31 dał po stronie docho 
dów 2 miijardy 747 miljonów 850 tysięcy złotych, 
podczas gdy preliminowano 3 miijardy 38 miljonów 
787 tysięcy zł. Wydatki faktyczne wynosiły 2 mii­
jardy 801 miljonów 280 tysięcy zł. Niedobór wyno­
si 53 milijony 440 tys. zł.

Administracja dała w dochodach 1.825.435.000 
zł, gdy preliminowano 1.901.419.000 zł. Z tego po­

datki bezpośrednie 714.041.000 zł a preliminwano 
668 miljonów. Podatki pośrednie 183.387.000 zł — 
prelimin. 186.275.000 zł. Dochody z ceł wynoszą 
257.548.000 zł — preliminowano 386 miljonów; opła­
ty stemplowe — 177.181.000 zł — preliminowano 
195 800.000 zł. Podatek majątkowy dał: 20.452.000 
zł. — preliminowano 76 miljonów, 10 proc, dodatku 
do danin publicznych dało sumę 108.018.000 — 
gdy preliminowano 100.900.000 zł. Inne dochody 
administracyjne wyrażają się cyfrą 362.286.000 zł 
— preliminowano 288.444.000 zł. Przedsiębiorstwa 
•dały 117.723.000 zł — preliminowano 180.437.000 
zł. Monopole dały 804.692.000 zł, podczas gdy preli­
minowano 956.881 tysięcy złotych.

Holotieksze centrum przemysł ue no Uralu
Do jednego z największych skupień przemy­

słowych w chwili obecnej na Uralu, należy bez­
sprzecznie miasto Czelabińsk, położone w zachod­
niej Syberji.

Posiada bowiem olbrzymią fabrykę traktorów, 
dwie wielkie elektrownie i cały szereg drobnych 
fabryk, kopalń i hut.

Liczba robotników, zatrudnionych w czelabiń- 
skich warsztatach pracy, wzrosła w ostatnich 
trzech łatach z 16-tu na 70.000.

Na budowę domów mieszkalnych w Czelabiń­
sku wyasygnowano 22 miij. rubli sowieckich.

Pamięta], u mk# w m m

dobrze w P o l s c e ,
gdy się wyzbędziesz nałogu kupo­
wania zagranicznych t o w a r ó w

Związek Obrony P O Z N A Ń
Przem yślu Polskiego ul Rzeczypospolitej 1.

Z Pom orza
Z Rady Miejskiej.

S<arogard. Wobec zniesienia przez p. wojewo­
dę wszelkich uchwał Rady Miejśkietj ze względu 
na nieobecność radnego Bączkowskiego, dokonano 
nanowo wyboru przewodniczącego Rady Miejfskiej, 
uchwalenia budżetu Pd.

Radny Balewgki w tajnem głosowaniu otrzy­
mał 15 gł., radny Lisewiski zaś 11 głosów, zatem 
przewodniczącym Rady Miejskiej pozostał nadal 
dr. Balewiski. Zastępcą przewodniczącego Rady 
Miejskiej wybrano radnego Krauzego, sekreta­
rzem radnego Bekera, zastępcą sekretarza radnego 
Mikołajskiego.

Budżet miasta po poczynieniu małych zmian 
został uchwalony.

Na radców wybrano dr. Sucheckiego, Sta­
nisława Odyę, kupca i Sutarskiego Karola, kupca.

Miesiąc więzienia za opór władzy.
— Lanklewicz Franciszek, ojciec, Władysław 

i Alojzy, synowie, wszyscy z Rzężęcina pow. staro­
gardzkiego zostali przez tut. Sąd Powiatowy ska­
zani każdy na miesiąc więzienia za opór władzy 
(podczas przeprowadzenia rewizji w domu).

Więzienie za kradzież.
— Kosecki Jan, Rozmawity Wilhelm i-Rozma- 

wjty Wralter z Zblewa skazani zostali pierwszy na 
10 dni więzienia — drugi i trzeci po 7 dni wię­
zienia za kradzież sielawek, mydła i proszków do 
prania u p. Stopy z Lulkowa.

14 dni więzienia za kradzież i pobicie.
— Malinowski Bolesław i Kamiński Józef ska­

zani zostali każdy na 14 dni więzienia za pobicie 
oraz za kradzież gotówki.

Wycieczka rodaków z Śląska Opolskiego,
G-dynia. Dnia 29-go bm. o godz. 8.30 ran® po­

ciągiem pospiesznym z Warszawy przybyła do Gdy­
ni wycieczka działaczy społecznych ze Śląska O- 
poliskieg° w liczbie 30 osób. Kierownikiem wyciecz­
ki jest p. Jan Wawrzyniak. Tegoż samego dnia o 
g»dz. 6.30 wieczorem wycieczka udała się do Poz­
nania. Wycieczkę wspomnianą podejmowała w 
Gdyni jedna z organizacyj społecznych, która 
wydała na ich przyjęcie śniadanie i obiad. Goście 
zwiedzili dokładnie miasto oraz urządzenie w por­
cie

Około 50 statków w porcie.
— Ostatniej niedzieli w porcie gdyńskim znaj­

dowało się 44 statków, w tem 2 na redzie, a 42 w 
porcie, nie licząc statków Żeglugi Polskiej. Jest to 
pierwiszy pocieszający wypadek w tym roku. Od 
istnienia portu jedynie tylko w sierpniu ub. roku 
znajdowało się w porcie jednego dnia aż 51 statków 
W roku bieżącym przeciętna liczba nie przekracza 
ła nigdy 25 statków z Żegl. Polską włącznie.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego” w Chotimicach 

Wydawca Juljusz Schreib®r, Chojnice.
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Sztafeta kolanka Gdynia—Katowice
przejeżdżało. wczoralj przez miasto nasze. Sztafe­
ta wyruszyła z Gdyni w zw itku  z uroczystościa­
mi 10-lecia powrotu na ł<mo Rzeczypospolitej zie­
mi Górnośląskiej. Juiż na długo przed przybyciem
sztafety zgromadzili się mimo deszczu dość licznie 
mieszkańcy naszego miasta. Z przedstawicieli 
władz obecni byli p. burmistrz Dr. Sobierajczyk, 
p. wicestarosta Semrau, liczni przedstawiciele in- 
stytucyj, oraz kierownicy sztafety kolarskiej. Z 
chwilą ukazania się kolarza z wodą morską orkie­
stra Przysposobienia Wojskowego Zakładu W y­
chowawczego, na powitanie odegrała marsz, po- 
ezem wręczono wodę i adres hołdowniczy p. bur­
mistrzowi. Pan burmistrz w swem przemówieniu 
wskazał na doniosłość uroczystości śląskich, w 
których również i Pomorze żywy udział bierze. Dla 
zadokumentowania łączności z braćmi ślązakami 
zorganizowano sztafetę, która wiezie wodę morską, 
jako symbol spółni między obu dzielnicami. Na 
uroczystości te zewsząd udają się delegacje, by 
swym pobytem zaświadczyć, jak drogą jest wszy­
stkim ziemia śląska. Okrzykiem na cześć Rzeczy­
pospolitej zakończył swe przemówienie p. bur­
mistrz, poczem wręczył wodę i adres hołdowniczy 
kierownikowi sztafety, a ten kolarzom, by je dalej 
wieźli na Śląsk i wręczyli głowie państwa p. Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej. Kolarzy żegnano o- 
degraniem marsza. Członkowie sztafety byli z Ko­
lejowego Przysposobienia, Wojiskowego z Bydgosz­
czy, na powitanie których wyjechało kilku kola­
rzy miejscowych. Jak się dowiadujemy, również 
i z Chojnic prawdopodobnie wyj«dzie delegacja do 
Katowic. Chojniczanie przez swój liczny udział 
zadokumentowali sw ą łączność duchową z Dzielni­
cą Piastowską.

/ Z życia harcerek.
Z ■ kazji przypadającego na dzień 24 uh. tyg. 

świętą patrona skautów św. Jerzego odbyło się w 
niedzielę wspólne nabożeństwo w kościele gimn., 
podczas którego młodzież jak i starszyzna harcer­
ska przystąpiła do Komunji św.

W  drużynach żeńskich odbyła się pozatem uro 
czystość składania przyrzeczenia harcerskiego — 
32 harcerki przyrzekały na sztandar Rzeczypos­
politej że „mają szczerą wolę eałem życiem pełnić 
służbę Bogu i Ojczyźnie i nieść chętną pomoc bliź­
nim i być posłuszną prawu harcerskiemu41.

Celem omówlenia akcji letniej odbyła się W  tym 
samym dniu o godz. 11-tej w  Szkole Wydziałowej 
odprawa drużynowych Hufca chojnickiego z współ­
udziałem drużynowych z Chojnic. Brus, Koście­
rzyny, Starogardu i Osia. W  zastępstwie Kom. Cho 
rągwj Pomorskiej przybyła dhna hm. Laśniakówna 
komendantka hufca toruńskiego. Jako goście zasz­
czycili odprawę p. przełożona Matysikowa, p. prof. 
Bieszk i p. Lange, kom. hufca męskiego, po zaga­
jeniu obrad przez kom. hufca dhnę Uland&wską 
drużynowe poszczególnych drużyn składały spra­
wozdania z pracy w swoich drużynach.

Drugim punktem programu było omówienie 
akcja letniej. Komendantka hufca podała do wiado­
mości, ż« Hufiec chojnicki urządza 3-tygodniową 
kęlonję harcerską w okolicy Tczewa w uroczej 
miejscowości nad Wisłą. Koszt utrzymania będzie 
wynosił 25 zł i koszta podróży.

pozatem odbędzie się staraniem Komendy Cho­
rągwi 4-tygodniowy kurs dla drużynowych w miej 
scowości podgórskiej, >w Małopolsce (w pów. stani­
sławowskim) lub na pojezierzu chojnićkiem.

Dla nauczycielek, chcących prowadzić druż. 
harc., urządza Inspektorat przy Ministerstwie w. 
>R. i O. P. kurs od 3. — 30. lipca w Runowje Kra-
lńskiem.

G. K. Z. urządza w lipcu 1) 5-tyg. kurs wodny 
w  Trokach, 2) harc. kurs wychowawnia fiz. 3) star- 
szoharc. obóz na Kresach Wschodnich.

Postanowiono jalk najliczniej obesłać poszcze­
gólne kursy, aby uzyskać wykwalifikowane in­
struktorki pracy harcerskiej. Hasłem „Czuwaj!“ 
zakończono odprawę.

Egzamin.
14 kwietnia pod kierunkiem cecbmistrza p. 

Terskiego odbył się egzamin czeladńiczy. Ławnika 
mi byli p. Kardacz z Czerska z ramienia mistrzów 
i Antoni Szmagliński z ramienia czeladników. 

Egzamin złożyli: Buchard z wynikiem dobrym, 
Klemens Hel-m-in z wynikiem dobrym, Mazurkie­
wicz Alojzy praktycznie dobrze, teoretycznie do­
statecznie, Piepiorka Paweł z wynikiem dobry™, 
Gliszczyński Augustyn z wynikiem dobrym, Kon­
trolę nad egzaminem miał p. Balkow Oskar z Choj­
nic. Dnia 27 kwietnia egzamin złożyli: Drzazgo wski 
Leon z wynikiem b. dobrym, Renk Zygfryd z wyni­
kiem dobrym, Gierszewski Franciszek z wynikiem 
dobrym, Poiaszek Jan praktycznie dostatecznie, 
teoretycznie dobrze, Dobrindt Jan praktycznie do­
brze, teoretycznie dostatecznie. Powyżej wymienio 
nyrn życzymy wszelkiej pomyślności w pracy dla 
dobra rzemiosła polskiego.

Dzika miłość!
Kino Nowości wyświeca_dziś w czwartek — 

płomienna gwiazda Meksyku Dolores del Rio w 
dramacie rozpętanych namiętności. Dzika Miłość 
rozgrywający się na tle dzikiej przyrody górskiej, 
w środowisku cyganów, górali i zbójników.

Wykopaliska na Pomorzu.
Rozpoczęte prace wykopaliskowe na Pomorzu 

zapowiadają się bardzo interesująco. W  okolicach 
Torunia odkryto kilka osad z młodszej epoki ka­
miennej. Dwie takie sam© osady odkryto m. in. na 
Górze Kozackiej i Górze Dębowej. W  Chylini na ob­
szarze leśnictwa Zwierzyniec odkryte zostały przy 
robotach leśnych ślady grobów przedhistorycz­
nych. Badania wykazały, że na terenie obejmują­
cym około 200 m. ,kw. na wysokim pagórku znaj­
duje się większa ilość grobów skrzynkowych, po­
chodzących z 800 roku przed narodzeniem Chry­
stusa, oraz 14 kręgów kamiennych, będących po­
zostałością kurhanów. Według wszelkiego praw 
dópodobieństwa kręgi owe przyczynią się do wy­
jaśnienia całego szeregu ciekawych zagadnień wy­
kopaliskowych.

Kto wygrał 315 tysięcy złotych?
Ze Lwowa donoszą: Główna wygrana na lo- 

terji klasowej 315 tysięcy złotych padła na los nr. 
127220. Kolektura sprzedała czterem osobom ćwiart­
ki i w ten sposób powyższe osoby wygrał,r po 63 
tys. zł. po potrąceniu 20 proc, które pobiera skarb 
państwa.

Dwie ćwiartki losów wygrali dwaj lwowianie, 
jeden urzędnik kolejowy i jeden robotnik fabry­
czny. Trzecia ćwiartkę wygrał kotlarz, czwar‘ą eme 
rytowany kapitan, zamieszkały pod Częstochową.

Charakterystyczne jest, że do późnej nocy 
szczęśliwi wybrańcy losu we Lwowie nie mogli 
być zawiadomieni o wygranej. Urzędnik kolejowy 
znajdował się bowiem w służbie, robotnik fabry­
czny zaś po otrzymaniu swego tygodniowego za­
robku udał się z kolegami do kina. Należy jeszcze 
dodać, że wygrywający kapitan otrzymawszy z ko 
lektury przy piątein ciągnieniu drugą dodatkową 
ćwiartkę, bo nierwsza była już wylosowana, był 
bardzo niezadowolony z otrzymania losu zamiast 
gotówki. Dziś zapewne zmienił swe zdanie.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 29 bm zostały w tul. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego następujące urodzenia zgłoszone: mistrz 
szewski Józef Jutrzenka, córka Zofja, handlarz 
Wojciech Bruńka, syn Zygmunt, starszy asystent 
kolejowy Augustyn Czapiewski, córka Jadwiga.

Pomoc kredytowa dla rolnictwa!
Państwowy Bank Rolny przyznał Powiatowej 

Komunalnej Kasie Oszczędności w Chojnicach kre 
dyt w dyskoncie we wysokości: 

ii. 80.000.—
na następujących warunkach:

1) z kredytu niniejszego mogą korzystać dro­
bni i średni rolnicy, oraz osadnicy, potrzebujący 
rzeczywiście pomocy kredytowej.

2) Termin płatności weksli ni« może wybiegać 
poza okres 6-ciu miesięcy, przyczem kredyt mus1 
być spłacony do dnia 31 grudnia 1931 r.

3) Jednocześnie zaznaczamy, że kredyt powyż­
szy prolongacie podlegać nie będzie.

Wnioski o przyznanie pożyczki z podaniem 
dwóch pewnych ręczycieli składać należy do Po­
wiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności w Choj­
nicach, ul. Gdańska 23 w terminie najpóźniej do 
dnia 15 maja 1931 r.

Podania pozostające bez odpowiedzi, należy u- 
ważać za nieuwzgiędnione.

Powiat
Zebranie plenarne S. M. P.

Czersk. W niedzielę odbyło się w błbljotece za- 
zebranie plenarne Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej, które zagaił prezes drh. Pacek 
Ks. Aucepatron Lange wygłosił nader zajmujący 
referat o organizacjach młodzieży pozaszkolnej w 
Polsce. Obecni hucznemi oklaskami podziękowali 
ks. wicepationowi za piękny referat. W  dalszym 
ciągu zebrania omówiono bardzo obszernie udział 
SMP. w uroczystościach narodowych w dniu 3-go 
Majia. Przy tej okazji poruszono także sprawę 
czapek dla członków" oraz ustanowiono 8 kontro­
lerów trasy marszu. Dalej prezs drh. Paceik omówił 
program pr&cy na miesiąc maj. Kierwnikiem sekcji 
piłki nożnej wybrano drh. Nawrockiego, kierow­
nikiem sekcji koszykówki i siatkówki drh. Rogań- 
skiego, kierownikiem sekcji lekkoatletycznej drh. 
Dobeekiego. W dalszym ciągu omówiono sprawę 
utworzenia drużyny Przysposobienia Wojskowego 
Już w najbliższym czasie rozpoczną się ćwiczenia 
drużyny, k'tóremi kierować będzie drh. Galikowski 
Sierżant SzutZj jako instruktor P. W., omówił bli­
żej zadania P. W. Sprawozdanie kasowe komisji 
rewizyjnej wykazało saldo 189,45 zł. Pod koniec ze­
brania ks. wrcepatron omówił szczegółowo uchwały 
patronatu z dnia 19 kwietnia, a mianowicie sprawę 
P. W., rekolekcyj dla członków SMP., konkursu na 
uprawę kukurydzy, obchodu 3 Maja i zjazdu sto­
warzyszeń młodzieży w Chojnicach w dniu 29-go 
■czerwca br.
Zebranie miesięczne To w. Powstańców i Wojaków.

— W niedzielę odbyło się miesięczne zebranie 
tutejszej placówki Powstańców i Wojaków w sali 
p. Jagalskiego. Zebranie zagaił prezes p. Mroczyń- 
śki. Po przyjęciu 3 nowych członków przystąpiono 
do odczytania rozkazu zarządu głównego w Gru­
dziądzu oraz do odczytania nowego statutu. Po od­
czytaniu statutu wywiąZała się rzeczowa dyskusja 
w kórej przemawiali wiceprezes p. Ostrowski i pre­

zes p. Mroczyński. Następnie złożył sefcretrz p. 
Konieczny sprawozdanie ze zjazdu okręgowego w 
Chojnicach. Nad tem sprawozdaniem wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w której przemawiali pp. 
Ostrowski, Mroczyński, Konieczny, Błociński, Sten 
zel i inni. Na wniosek p. Cichosza zebranie uchwa­
liło rezolucję, protestującą przeciwko bucie haka­
ty gdańskiej, zobowiązując się do bojkotowania 
towarów gdańskich. W  sprawie obchodu Trzeciego 
Maja przemawiał prezes, podając do wiadomości 
■członkom porządek całej uroczystości i zawodów 
sportowych.

Z POMORZA
Z jarmarku.

Sępólno. Na wtorkowy jarmark na konie, by­
dło i kramny spędzono mało inwentarza. Żądano 
za konie <>d 150 do 400 zł, za bydło od 150 do 350 zł. 
Co do zbioru to niejeden z naszych kupców nie wie 
wcale, że jarmark się odbył. Jedynie na jarmarku 
kramnym był ruch ożywiony, gdzie swą tandetę 
pozamiej&cowi krzykacze oddawali za bezcen. Nie 
zabrakło i złodziei kieszonkowych. W  dotychczas 
niewytłumaczony sposób i mimo małej ilości kupu­
jących skradziono w firmie E. Glazik bławaty i kon 
fekcja, 2 sztuki materjału wartość około 600 zł.

Z Apostolatu Mężczyzn.
W niedzielę odbyło się na sali Domu Katolic­

kiego zabranie Apostolatu Mężczyzn. Po treściwym 
referacie p. prezesa Kalinowskiego o działalności 
gospodarczo - społecznej Akcji Katolickiej wyjaś­
nił ks. prób. Grudziński zadania tej organizacji. 
Omawiano również założenie kasy pośmiertnej. Pro 
gram czyli statut będzie wypracowany do przy­
szłego miesięcznego zebrania.

Dziecko utonęło w gnojówce.
Kościerzyna. — Jak niebezpiecznie jest zosta­

wiać małe dzieci bez dozoru, świadczy straszliwy 
wypadek, jaki się w naszem mieście wydarzył. Oj­
ciec i matka pozostawili małe dzieci sam© na pod­
wórzu. Po pewnym czasie wrócili i zauważyli brak 
3-lefniego dziecka. Gdy pytano się drugich dzie­
ci, gdzie zaginione dziecko się znajduje, wskazano 
na dół wypełniony mierzwą, i kałem, w którym 
dziecko utonęło.

Adwokat skazany na 1 i pół roku więzienia.
Starogard. Przed Wydziałem Karnym Sądu 0- 

kręgowego stawał adwokat Frydrychowie Z Tcze­
wa, któremu akt oskarżenia zarzucał defraudację 
większej sumy pieniężnej. Sąd wydał wyrok ska­
zujący adwokata Frydrychowicza na półtora roku 
ciężkiego wjęZienią.

Komornik skazany na 3 miesiące więzienia.
Przez tutejszy sąd skazany został b. komornik 

Drogowski ze Skarszewy na 3 miesiące więżenia 
z 'droczeniem na 2 lata. Drogowski sprzeniewie­
rzył swego czasu 1800 zł.

Wesoły kącik
Wczesne kłopoty.

— Mamo — zwraca się mała Stasia do matki 
z minką zatroskaną — a jeżeli ludzie mieszkają 
we Włoszech, to dokąd odbywają oni podróż po­
ślubną?

Modnie.
— Nareszcie uzyskałem jej „tak44.
— J akt o ? Przecież pan jest żonaty!
— No tak, ale żona zgodziła się dziś właśnie 

na rozwód.
Jedyny c©L

— Mój syn studjuje od roku historję wojen.
— Czy zamierza się żenić.

Przez kwiatek.
Pasażer: — Czy pociąg postoi tak długo, aż 

wypiję butelkę wina?
Konduktor: — Czy sam?

RUCH w TOWARZYSTWACH
T. G. „Sokół41 Dzisiaj ćwiczenia na przyrzą­

dach o godz. 7 wiecz w sali przy konwikcie, o g. 
8 zaś ćwiczenia wspólne dla oddziału druhów i mło 
dzieży w sali na Placu Piastowskim. Wszyscy dru­
howie ćwiczący m^ją obowiązek stawić się punk­
tualni© na powyższe ćwiczenia. Naczelnictwo.

Tow, Handlowców. — W  czwartek zebranie 
nadzwyczajne w lokalu p. Koperskiego. Ponieważ
0 godz. 20-ej wyświietlone będą zdjęcia kinemato­
graf. m. in. pogrzeb śp. dr. Lniskiego, zatem uprą 
sza o punktualne przybycie Zarząd

Koło Pań, K. P. W. zwołuje na piątek dnia 
1. 5. br. o godz. 20 w poczekalni nadzwyczajne 
zebranie. Uprasza się o przybycie wszystkich pań. 
Na porządku obrad, sprawa zawodów w Bydgosz­
czy. Zarząd.

Koło Podoficerów Rezerwy Chojnice. Nadzwy­
czajne zebranie odbędzie się w czwartek dnia 30 
kwietnia o godz. 20 u kolegi Jażdżewskiego plac 
Jerzego nr. 5. Na porządku obrad sprawozdanie 
Związku Okręgowego Toruń. Uprasza się o punk­
tualne stawienie się wszystkich kol.

Jedność! Prezes Madziąg.
Zebranie Koła Polek odbędzie się w piątek, dn.

1 maja o godz. 5 p. poł. na salce w starostwie. Refe­
rat wygłosi p. starościna Zaleska. O liczny udział 
członkiń uprasza uprzejmie Zarząd. ,
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Fason 2851 29
Pantofelek dla małych ele­
gantek z lakieru lub skóry 
w kolorze beige, gustownie 
ozdobiony.

Fason 2842 05
Lakierowany pantofelekdla 
dziewcząt na niedziele i 
święta. Na eodzień z 
bronzowego boksu.

1090

Wygodne sandałkowepan- 
tofelki, gustownie dziurko­
wane w kilku jasnych ko­
lorach Tanie i praktyczne.

Fason 2945*11
Wygodny i praktyczny pan­
tofelek ze sprzączką do co­
dziennego użytku z czarne­
go lub bronzowego boksu.

2990 1990 34.90 2490

Fason 2(45-28 Fason 9875-82 Fason 9805-61 Fason 1137-03 Fason 9(37-21
Kombinacja czarnego ma- Z lakieru ozdobione imi- Wytworny wiosenny fason. Na upalne dni szary lub Półbuciki, które zyskały
towego boksu z lakierem, tac;ą jaszczurki, również Czółenko na popołudnie biały płócienny półbucik najwięcej odbiorców. Czar-
lub skóry w kolorze beige ze skóry w modnych od- z lakieru lub w modnych odpowiedni na plażę i spa- ne i bronzowe na co-
z branżowym. Na półwy- cieniach. kolorach. cery. Lekki i wygodny, dzień, z lskieru do tańca
soklm obcasie. i na wizyty.

Fason 6627-08
Sportowe męskie półbuciki 
z delikatnego bronzowego 
boksu. Odpowiednie do 
sportowego ubrania.

Przetarg przymusów
Dnia I* maja b. r.

o !godz. 8-irej sprzedam 
w Czarnowie przed so­
łectwem najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 lustro,
w Brusach o godz. 9-tej 
w tartaku Brzoskowskiego 

około 4 kubm. desek 
skrzynkowych, 

o godz. 10-tej na tartaku 
Wróblewskiego 

około 20 kubm. desek 
sosnowych.

Drabióski
egz. P. K. Ch. Chojnice.

Przetarg pnymosowy
W sobotę dnia 2. V. 

31 r. o godz. 14-tej sprze­
dam w Chojnicach na sali 
p. Jażdżewskiego przy PI. 
św. Jerzego nr. 5 najwię­
cej dającemu za gotówkę: 

materjały na ubrania, ma­
teriały damskie, firany, 
obrusy pluszowe, flauszu 
i inlety.
Licytacja odbędzie się 

napewno.

W. Kowalski
Kom. sąd Chojnice 3431

Licytacja przymusowa
W sobotę 2. 5. 31.

o godz. 12-tej sprzedawać 
będę w lokalu ul, Człu- 
chowska 29 najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 samochód, 1 bufet 
1 Kredens, 4 krzesła, 
1 garniturę klubową.

Winkowski
komornik sądowy 241

KINO NOWOŚCI
Tylkowczwartek30 Urno godzB.15

Płomienna Meksykanka.

Dolores Del Rio
w dramacie rozpętanych namiętności 

pod tyt

Dzika miłość
rozgrywający się na tle dzikiej przyrody 
górskiej, w środowisku cvganów, górali 
i zbójników Rzecz dzieje się współcześnie 

w Karpatach!

Od piątku : SM Ieil] HUfllllf 
z Malicką, Batycką, Zawiazanką, 

Samborskim i Owronem.

Polecam jeszcze raz korzystny mój zapas w

konfekcji męskiej, 
materiał, męskich, 
manufakturze 
I towar, krótkich

$■ LIPOWSKI, Chojnice Gdańska 26.

„Kursy Szoferskie“
rozpoczynają się. Kandydatów przyjmujemy. 

Żądajcie prospektów.

Bracia Armaiscy — Kościerzyna — Tel 89190-

Przybłąkat się
pies wilk

Po odbiór tegoż należy się 
zgłosić
w Silnie k | Chojnic

* do Strebla.

Dobrze umebi.
p o k ó j

frontowy od 1. V. do 
wynajęcia.

Ul. Batorego 7. parter 
vis a vis Sądu

Sprzedaje się

l ó d
7* ctr 50 groszy

Rzeźnia Miejska.
Kupuję każdego czasu 

wszelkie gatunki

kartofli.
Mam na składzie wszelkie 
gatunki koniczyny. Siemię 
buraczane (ronkle) i konie- 
czyny.

Arthur Schwarz 
Telef. 135.

Świeżo palona

kawa
1 funt 2,20, 2,BO, 4,—, 
5 ,"", i 0,40 z ł
poleca

Albert Ludwin
CMCCCMMMCCCCMCC

Kolt mieś. no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon. Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski"

maj
1931

2,80 zt. „Dziennik
Pomorski*

maj
1931 2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

dnia,. 1931 r.

Kolt mles. no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia 1931 r.

Wydzierżawiamy
skrzynki depozytowe (safes)

pod kontrolą dzierżawcy*.

Wypożyczamy bezpłatnieskarbonki domowe.
Bankverein Chojnice

Bank Spółdzielczy z ogr. odp.
w Chojnicach.

Prakt. książki dia rolników
Uprawa warzyw, o nawozach 
sztucznych, jak uprawiać ziemię 
i stosować nawozy sztuczne. 
Agrest — porzeczki — maliny. 
Uprawa i nawożenie ziemnia- 
ków. Rola i jej uprawa o za­
sadach wiejskich — uprawy 
i wyprawy lnu i  konopi —

p o l e c a

Księgarnia Dzlan. Pomarsklega.
Etw M  smnotMiini

i transport mebli
Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju..

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tol. 6»

F A R B Y
Farby w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w  b e c z k a c h .  
Pokosty czysto lniane, fabrykat swojski 
i holenderski, farby gotowe, olejne 
farby lakierowe do użycia domowego, 
fachowo przyrządzone lakiery, pendzle, 

szablony, tapety.
Jak n a j w i ę k s z y  wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. —  Ceny umiarkowane.

6 Drogerja, Handel Farb
* BRACIA HUBERT

wlaśc. JI I..JAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18

Rok zał. 1894. Tel. 219.
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